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(Telefonem), 7 
Wiedeń, 23 wrzesnia. 

„ W kołach parlamentarnych wypowiadają za- 
patrywanie, że z powodu wypadków w Buiga- 
ryj, program pokojowy doznał tak silnego 
wzmocnienia, że stanie się on punktem wyj- 
cia i głównym przedmioiem rozpoczynających 
się obrad parlamentarnych. Powszechnie spo- 
dziewają się, że już na jednem z pierwszych po- 
siedzeń parlament! rozpocznie się wielka dys: 
kusya pokojowa. "e 

U 


S 
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Wiedeń, 28 września. 
- Cała prasa wiedeńska omawia dziś we wstę- 
pnych artykultch wiadomości o propozycyi buł- 
garskie j zawieszenia broni i rozpoczęcia roko- 
wal pokojowych 

szFremdlublttte zaczyna swój częściowo 
skonfiskowany artykul wstępny od slów: »Dro- 
ga na wschód nie będzie nam zamkniętąs, po- 
czem tak dalej pisze: »Gablnet Malinowa dzia- 
łał pod wrażeniem nieszczęśliwych walk w Ma- 
cetloni! i niepokojów wewnętrznych, nie dzia 
łał j&luak ze spokojną rozwagą”. 
*»Fremdeonblutte twierdzi, że nieprawdziwą 
jest wiadomość berlińska, jakoby Malinow dzia- 
ła! na własną rękę, przeciwnie, krok swój uczy- 
nil on w porozumieniu z królem i bulgarskiem 
dewództwem armii. W Sofii powstała przeciw 
temu krokowi rządu opozycya. Zupełne wyja- 
śnienie syżuacyi przyniesie dopiero posiedzenie 
scbrania, w którem gabinet Malinowa posiada 
większość zaledwie kilku głosów. Daleko idące 
nadzieje na zmianie decyzyi Bułgaryi byłyby 
jednakże nie na miejscu. Niemcy i Austro-Wę- 
gry wydały już potrzebne zarządzenia, aby wła- 
snemi siłami utrzymać front południowo-wscłto 
fni i aby zamknąć drogę armii salonickiej. Nie- 
ma powodu do depresyi. Decyzya w wojnie 
twiątowej nie na tym froncie zapadnie. Droga 
de Konstantynopola pczestanie otworem. Bul- 
parva może i nadal liczyć na pomoc państw 
centralnych. = = 

Wkońcu zwraca siy artykul »Fremdenblattu: 

przeciw pogioskom, jakoby za przykładem But- 
garyi pójść miały także Austro-Węgry i Tur- 
cya. Pogłoskę tę nazywa »Iremdenblatte non- 
sensem. Gabinet Malinowa działał zbyt pospie- 
iznie. Nie chcemy — kończy *Fremdenbl,« — 
pójść za jego przykładem. 
»Neue Freie Pres3e« pisze: 
Bułgarski prezydent ministrów, Malinow, 
padł do nóg koalicyi, prosi on o zawigszenie 
broni,-o pokój, o przebaczenie i łaskę. Dziannik 
papytuje, czy znalazł się bułgarski Venizelos. 
Nic jest jeszcze. pewnem, że klęska między 
Wardurem a Czerną jest wynikiem błędów kie- 
rownictwa, czy też raczej jest wynikiem roz- 
kładu moralnego w samej Bułgaryi. Krok swój 
nczynił rząd bułgarski, nie zwróciwszy się po- 
przednio z prośba o pomoc do swoich sprzymie- 
rągiców. Ueczyni on krok ten pod wplywem 
ferwszego strachu, Odrębne rokowania poko- 
jowe Bułgaryi zdają ją na łaskę i niełaskę koa- 
licyi i na zemstę Grecyi, Serbii i Rumunii. Buł- 
gavę czska dziś utrata Macedonii, utrata Do- 
brudży, utruta jedności narodowej, utrata pre- 
tensyi do tego. aby w polityce międzynarodo- 
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wej uchodzić, jako kierujące państwo na Bał- jący telegram z Berlina: 


kanie i za cenionego sprzymierzńca i przyjacie- 

la. Pomoc Bułgaryi dla państw centralnych 

k: : $ 

Es tylko czasowe znaczenie, wobec tego nie- 
a 


| 


powodu do troski o położenie militarne, rzeńców i prosił ją o wiskiałzówki. 


państw centralnych. Poddanie się Buigaryi ma 
raczej charakter moralny, ile, że zachwiało zau, 
faniom państw centralnych do narodu bułgar- 
skiego. Stosunek do narodu bułgarskiego miał 
tę wartość, że nikt nie mógł powiedzisć, że na 
froncie bułzarskim walczy się tylko przeciw 
Niomcom, albowiem Bułgarzy są też Słowiana- 
mi,'a wiec nie byłu to wałka rasowa. Monar- 
Ghia i Niemcy rzuciły na front bułgarski wisl- 
kie sily. Droga do Konstantynopola nie Śmie 
być zamkniętą, a terytoryum, z którego monar- ; 
chia czerpie wielkie zasoby żywnościowe, musi 
być chronione. I dziś nie just Bułgarya opu- 
EZCZONĄ. Gs A a Ea Ak nizziąc 

»Zeił* wywodzi, że rząd bulgarski stracił 
glowe pod wrażeniem klęski nad Wardarem. 
Przesadnie oceniając jej znaczanie, »Die Zeite 
wyraża nadzieją, że naród bułgarski okaże się 
silniejszym i rczwaźniejszym, niż jego rząd, że 
oceni należycie krok swego rządu. W każdym 
razie państwa centralne nie mają powodu do 
zwątpienia we własne siły. 


A i a 
Po prepozyeyach Bulgaryi. 
F (Teletonem) 
Wiede*, 28 wrzaśnia. 
Pisma wieźziskie przvno.  Tzawiegrówmo- 
bramiący komunikat z kół poinformowanych, 
Komunikat ten opiewa mniej więceć jak nastę” | 
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Cena nnmceru 14 kRalerzy. 


cżeniem bułgarskiej noży pokojowej. 


ulica Karola Ladwika 9. 
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Na zaofiarowanie zawieszenia broni i 104po- 
gzęjcia kroków ugodowiych zdecydował się rząd 
bulgurski pod wrażeniem klęski, jakoteż istot- 
nego miezibyt. zresztą poważnego niepokoju w 
glębi kraju. Nie jest jeszcze jasnem, jak wobeo 
tego kroku zachowa się bułgarska opinia pu- 
bliczna, jakkolwiek midktóre oznaki wskazują 
na pewien opór społedzeńst wa. 

Blułgurscy deloga ci znajdują się w drodze do 
Salonik. Pewnym wypłyjwiom, które w Sofii do- 
konma się, może uda się spowodować zmianę 
decyzyi, chociaż przedlwczesnem i niewzasa- 
dnionem byfłoby.paźywiązywanie do tego daleko 
idących nadziei Ostateczne wyjaśnienie pioło- 
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Rada koronna w Wiedniu. 
(Telefonem) 

g Wiedeń, 28 w <ośnia 

>N. Fr. Presze« domosi z Budapesztu: »Ma- 
gyar Todosito< donosi pod datą dnia 27 bm.: 

Dziś po poludniu odbyła się pod przewodni 
ctwem cesarza rada koronna, na której oma- 
wiano całą Sytuacyę międzynarodową i sposób 
dalszego postępowania monarchii. 
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Czesi spieszą do Wiednia. 
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poletniej wojny i ciężkich stosunków gospa 
| darczych, lud tamtejszy coraz więcej garnie si 
pod sztandar narodowy, coraz badziej odczał: 
wa potrzebę polskiej szkoły. W naszych szko- 
łach kresowych więcej dzieci niż było dawuiej 
zwłaszcza w bieżącym roku rozpierają się Šola 
ry szkół naszych. Nagy” 

Nie mogą tego zrozumieć nas najbliżsi he 
gemoni niemieccy, którzy uważają się za maróg 
wybrany, powołany do lekceważenia, a jeżch 
być może do pochłaniamia inliych, I dlatego też 
wszelkie objawy uświxdomienia innych nam 
dów, wszelkie dążenia w tym duchu podejme- 
wake wywulują jeh ziziwienie i zdumienie, . 
|a często trwogę. f 

A więc naprzyklad możliwość upaństwowie- 
uia naszych szkół Średnich przejmuje ich dre 


+ (Telefonem). 

x t Wiedeń, 23 września. 

| xDie Zeit« donosi z Pragi: 

i Pisma czoskie ogłaszają odezwę prezydyum 
zwiądklu czeskiego, która wzywa wszystkich 
posłów, aby ze względu na położenie między- 
narodowe, przybyli natychmiast do Wiednia. 


żenia. piizyniesie posiedzenie sobrania, które 
zhdeze się dnia 30 wmaeśnia. Momentem doty- 
dującym jest sytuacyw militarna, W szdżególm- 
ści kwiestya czy atak mieprzyjaciela potrafimy 
sparaliżować w sposób taki, aby nie utracić 
kontaktu z Turcyą i zalwzymać zajęte przez nas 
punkty. Niema powodu do ywąjpienia i powąt- 


piewamia, czy potiafimy ten ceł osiągnąć. 

Pogłoski o rzakomej decylzyi Tureyi są bez- 
podstawne. Jako fakit, wchodzi jedynie w rąchu- 
bę, że armia bulgarska zakończyła swą rolę w 
wojnie światowej. Przedsięwzięje zarządzenia 
pozwalają jednakże wierzyć, że vlany Moalicyi 
będą udaręmnione i że uda się utrzymiuć po- 
łączenie z Turcyą. 

mą —— 


- adna 


Mallnow ziak mi własna reke. 
„ (Telefonem). y 


l Wiedań, "8 września. 

>N, Fr. Prosze« donosi z Berlina: i 

Jak donoszą, uczynił Malimow propozycyę 
zawieszania bronł na własną rękę bez aprobaty 
króla, parlamentu i dowództwa armii. W ko- 
łach bułgarskich, wiernych przymierzu, wywo- 
łał ten wok wielkie wfaburzenie. Zarządzenia 
wojskowe dla silnogło wamocuienia frontu but- 
garńdkiego sa w toku. We llug ostatnich wiado- 


miości, powsta! stay ruch opozycyjny przeciw 
Malinowowi. 4 P ~q |, 
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Prasa niemiecka o zajdedh w Eupan 
Berlin, 28 września. 

(B. K.) Dziesmiki osądzają sytuacyę, wytwo- 
rzoną krokiem Malinowa, jako poważną, pod- 
łereśllają jednak, że mioma powodu do przypu- 
szełzenię, bry mowyih tHudności na Bałkanie nie 
można bylo qpokłomać. Zazmałezają, że Butgarzy 
otrzymali dlostateczną pomoc, wyrażnią prze- 
konanie, że maród bułgarski opamiąta się i że 
jego ciężkie ofiary byłyby (daremnemi, gdyby 
dziś zdał się na łaskę d niełaskę koaliayi. Dzien- 
piki lewicy podnoszą, że do dalszego prowa- 
dzena i zakończenia wojay nioodzownem jest 
zupełna amłana systemu w Niemczech, a nie 
tylko zmřana osób. Dzienniki prawicy i wsząch- 
miemiey: ztwitacają sie do namodu niemieckiego z 
ypomnieniem, by opanował merwy i właśnie ie- 
raz Objawił wolę nieugięcia się. 


Wtaronięcie Anglików d Bułęary!. 


€ Rotterdam, 28 września. 
Reuter dotwsi, że wojska. angielskie iprzekro- 
czywsizy: granicę bnigurską pod Kostiumie, zda- 
były VWeles i Istip, a przednie ich straże po- 
sunęły się już o 24 kim, za Ueskueb. = 
A 
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omacnianie syiuscgt © Bułęuryl. 


(B. K.) + Koelnikche Zig. e otrzyimujo nastopu- 


= Umocnienie sytuacyi wojskowej i politycz- 
nej w Bułzaryi czyni dalsze postępy. Główny 
komendant bułyarski, gonerat Todoraw, działa 
zgodnie z naczelną komendą armii sprzymie- 
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zenie hr. Buriana. 
Wiedeń, 28 września. 

(B. K.) »Doutache Nachuielton« donoszą: 

Na wczorajszej ltonferencyi posłów miomiec- 
kich z ministrem ` spraw. zagranicznych, 
buriam, omawiając wydarzenia w Bulgaryi 
I ewentunine ich skutki, oświadczył, że wyđa- 
mo odpowiednie zarządzenia i że zdarzenia te 
pod żadnym względem nie narażą stosunku 
monarchii do Niemiec, = r ia 

W Rumunii demobilizacya i odstawianie a- 
mumicyi na Wizur, obsadzony przez monarchię, 
odbywa się zgodnie z postanowieniami trakłta- 
tu. Zzwłęszcya w ostatnim czasie nadeszły wia- 
domjości pomyślne o tamtejszych stosunkach, 

W sprawie południowo-słow iańskiej Burian 
stanowczo oświadczył się przeciw jugoslawiz- 
mowi i przeciw jego aspiracyom, zagrażającym 
podstawom monarchii. 

W sprawie polskiej oświadczył minister spraw 
zagraniczmych, że silniej i niezłomniej niż kie- 
dykolwek przejęty jest słusznością rozwiązania! 
jej w duchu anstryackim i że stanowisko to)! 


Gświade: 
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jego coraz bardziej toruje sobie drogę. ` ^79 => 
i Kwestyj wewmniętrano-politycznych ministeri 


nie porusza, pomioważ nie należą do jego kom- | 


-|petomeyi, lecz sądzi, że przy świadomej celu aż do włoskiewo Trycstu. Nie może leże 
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Konferencja koalicyi. 


p 6 byk Chiasso, 28 września. 
(B. K.) »Corñere iola Sera« donosi pod da- 
tą 26 bm., że ma ten dzień pwołano konferenc yę 
kioalicyi do Londynu. Majona wielkie znacze- 


z 


mie polityczne i gospodarczo 


, Zwołtiie poREMETW wiesii?3s, 


Chiasso, 28 września. 


i | 
Spruca tionu fniandzkieta. 
~~= Helsingfors, 28 września. 
(B. K.) Wazoraj rozpoczęta się nadzwyczajna 
sesya sejmu dla sprawy króła. Merytoryczne 
obrady rozpodzną Się najprędzej w sobotę 


wy fos: jo 


Walki w Palestynie. 

rk "A Wiedeń, 25 września. ` 
Komunikat angielski z 25 bm. (spóźniony). 
Wojska messe zbliżają się do Aman, wojska 


— 


fowm. 4 |>świętych praw Italii do tego portu«, zwa- 
Szcza, że wszystkie narodowości, uciśnione 
naturalnego przewodnika i kierownika we 
wspólnej walce. 
% historyl 
x ` 
rzesiienia warszawssiero 
Do »Dzienntka Narodowego: pisza z War- 
szawy pod datą 24 bm: 
tyjua, już niemal legendarna opowieść o rzeki- 
mych ustępstwach Niemiec na rzecz państwa 
zania amstnospolskiego — i tym razem przywę- |'ż kiedys dzięki zwiększającej się inteligeneyi 
drowala do Warszawy. Przeciwnicy kandyd. ,P<'skiej w Białej, będą się musieli podzielić rzą. 
| wazkich afgumentów przeciwko jego progranio- Połakami, Bronią się też przed tą marą na razie 
wi politycznemu, wysuneli niewinny napozór |95mieszonem już nozdawnictwem honorowego 
Dr Kramarz zwołał na niedzielę do Wiednia |; sę . 
na a O P : biany: w Berlinie. A skoro tak jest —' . 
wsłpóllte posiedzenie wydziału narodowego jl á Sarii 0-1 
i tyko będą cofnięte, ale nawet nastąpią... re- 
f wfr - presye. Źródło, na które się powolywano przy 
wę f il. AU 'ifi ga : l 
(zgi wog Wyda ny Dii INS., DĄ zajprzejczy ło im. Celem manewru było wywoła- 
| (rotefonom;. "= |nie w polskich kołach miarodajnych atmosfery 
»Prawo Lidu« pisze: Parament zbiera siaj PO pozorem narażania na szwank polskich in- 
wśród całkiem nowej sytuacyi i wśród sytuacyi | tenesów państwowych. Manewr nie udał się. 
sowe propozycje co ido oberad pariè mentarnych SChkprjnej przedstawiła w myśl patentu wrześ 
muszą być z gułuntu zmienione. Tyle terag po-| Mowego komisarzom rządowym władz okupa- 
rycźnym' pumkicie zwtotnym i że w gwałtow-, Kucharzewskiego do zatwierdzenia, Ewentua|- 
nem tempie potoczą się dalsze wypadki o cha. | 1a rekonstrukcya gabinetu podjęta będzie przez 
ralkterze niespodziewanym i zupełnie nieocze-, z a 
kiwianym. „ [ma sankeyl rządów okupacyjnych, co — jak 
tu liczą — nastąpi w ciągu trzech dni. 
a Twzylwódeami stronnictw aktywistyeznych I 
tyjmegio, dowiódł, ża pierwsze — z wyjątkiem 
może nielicznych skrajnych jednostek — oatko- 
prełzyjdenta ministrów, zaś degie wprawdzie 
cabzowieie nie płodziełują wszystkich jego kon- 
„|go stanowisko w zagadnieniach  najdonioślej- 
szych. Jest wzadzą zrozmmiałą, że po otrzysnani" 
; . łamie Rady Stanu. © ile sądzić można z prze- 
Í (B. K.) izba wikuskiah doputowaryah i senat |hiegu uokłowań przedwistqpnyteh, pozyska sobie 
porząkiku dziennym Jako pierwszy punkt sloja:| P. Kuełhrzewski doszedl bowiem do pomyćl- 
oświadczenia rządu. i nych wyników w konfercmeyach z politykami 
rozbieżne kierunki polityczne zjeduoczył, jest 
los Galicył. 
Berlin, 28 września. | tycznyjch hasło lączności Królestwa i Galicyi — 
(B. K.) Dnia 27 bm. napadły angielskie eska- | oczywiście przy nierszezupłonych granicach 
i Frankturt nad Menem. We Fiwnkfurcie kika stawę polskiej polityki państwowej. Uwzględ- 
bomb padło ma miejski szpital i tazarety re- nia sę sytuacyę międzynarodową i ewentualwy 
dry odpędziły napastników i z 17 aparatów an- | gdyby nawet ewentualności te nie były brane 
giolsikich strąciły 7. ger |w rachubę, to dia nas — przy wstelkiej akeyi 
‘| interesy narodowe polskie ; przyszłość oraz ly- 
wołtność muszogo państwa. 
(Teletouem). 
Przemyśl, 28 września. 
Kół i gości, rozpoczął dzisiaj ubrady XXIV 
“al i; wE i 5 
waluy zjazd T. 3. L. w sali ratuszowej. 


pracy nie trudno znajdzie się słuszna linia dlań żaduego z Polaków  kwestyonowunie 
przez Niemcy i Austryę, widzą we Włoszech 
POWIEK DEE EE WERKE. POZ Z E 
Piotrków, 26 września. 
Powtarzająca się co kilka miesięcy trady- 
polskiego — za cenę wynzeczenia się... rozwią- 07026m śmiertelnym. Trupi ich bowiem myśl, 
[tury p. Kueharzewskiego, mie mogące znależć Wmi w tem polskiem mieście z obywatelami 
|miotyw: p. Kucharzewski jest podobno nielu- | Obywatelstwa miasta, Pytanie tylko, czy to ma 
Związku czeskiego. tj no — to spodziewane ustępstwa i koncesye nie- 
kolportowaniu tych >pewny'che wiadomości — 
Praga, 28 września. | Niechęei ku kandydaturze p. Kucharzewsikiego 
o daleko icącem znAdzeniu, tak, iż dotycheza-| W dniu wczorajszym kamceelarya Rady fe- 
wiedzieć możemy, że znajdujamy się w histo-| cyjnych przy rządzie polskim kandydaturę p. 
Ip. Kucharze wekego dopiero z chwila otrzyma- 
Przebieg rokowań między p. Kucharzewskim 
tych, które grupują się wokół Kola Międzypar: 
wicie piszą się na program polityczny nowego 
cepoyj politycznych, ale maogół powalają je- 
samkioyi władz okupacyjnych, postara się o zwo- 
włoski Romy zwołane na 3 października, Na | nowy gabinet większość absolutną. 
| o do sytuacyi politycznej. Ośrodkiem, który 
atati trików M miast nigmietk o, nych, jalkoteż wśród innych ugrupowań poli- 
dry lotnicze na otwarte miasta Kaiserleutern Polski na wscliodz©e, — stanowi rdzeń i pod- 
mawy. 1 osoba zabita, 7 ranmych. Nasze eska-| duszy rozwój wypadków na plxcach boju. Ale 
politycznej — miarodajne być mogą jedynie 
ma i Oj mna 0 
> i - 
Walny zjazd €, $. L. 
Przy niezwykle licznym udziale delegatów 
Uroczyste posiedzenie zagaił dłuższem przes 


arabskie niszczą miejscami linię kolejową. —|mówieniem 
ość jeńców podwyższyła się do 40.000, dział! 
doc CZ =» | PREZES T. S. I. Dr E. BANDROWSKI, 


gatów, poczem zwrócił się ze słowami powitania 
do przedstawiciel społeczeństwa, którzy przyby- 
ciem swłojem dodają zebraniu powagi i uroku, 
stwierdzająa przeświadczenia, że pracujemy dla 
nasudu, że tej pracy naród żąda, uznaje ją za 
komiteczną i zbawienną. Mewca zwrócił się z ko- 
lei do duehowienstwa polskiepo — które ży- 
czliwie popiera nasze usiłowania, którego liez- 
nych przedstawicieli zaliczam; do gorliwych 
zwolenników T. Š. L.« Mowca dziękował nastę- 
pnie za głościnę gospodarzom miasta, podnosząc, 
że T. Š$. L. pragnęło w tym roku obradować 
poza Samem, w Przemyślu, w którym od począ- 
tku istniały ogniska pracy Towarzystwa, z któ- 
rego rozchodziły się promieni ożyweze po Ga 
lej ziemi przemyskiej. - 

W rolu sprawozdawczym, jak też i w bieżą: 
oym — mówił prezes T, S, L. — mieliśmy prze- 
dewszysfikiem z odbudową T. S. L. do czynienia. 
Atmosfera wojenna, rozchwiane stosunki go- 
spodatrcze i Społeczne nie sprzyjały oczywiście 
cichej i spokojnej, a przytem wytnagającej 
szczególniejszego oddania się pracy oświatowej 
— ponadto i w mieście i na wsi ubyło nam Dar- 
dzo wiele chętnych, wypróbowanych i zasłu- 
żonych pracowników. Mimo to jesteśmy pełni 
ufności w niespożyte siły społeczeństwa, które 
pozwoliły dotąd hietylkę przetrwać szalejącą 
burzę, ale dalej posuwać rozpoczętą pracę. — 
Na kresach zachodnich nietylko podtrzymujemy 
w całej pełni dawniej zaciągnięte ziobowiąza- 
mia. alè podeimiiemy nowo. gdvê mimo czt 


" K 
Polscy w enii dmerynńsziej, 

»Naw York Włortd« donosi: 

Polacy, którzy służą Ww armii amerykańskiej. 
nie są według ustaw Stanów Zjednoczonych 
obowiązani do pełnienta służby wojskowej. Sc- 
kretarz Stanu Baker udał uiędawiw lojalizm 
Polaków 1 wywaził się, że 400.000 Polaków 
wialdzydo na frontach koaicyi przed wejściem 
w walke pierwszych amerykańskich batalio- 
nów. Listy: strat amerykańskich wykazują, że 
8 procónt ramhych w formacyach amerykań- 
skich należy do narodowości poiskiej. ` 
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Prasa wista przed Tora hy. Sierat. 
t Na ostatnim kongresie w Lublanie miat hr. 
Skarbek: wyrazić się, że jesli Niemcy dają 
awój program Iamburg—Bagilad, to Słowiamie 
mpgą mil przedstawić formułą Gdańsk Tryest. 
r Słowa te mraziły oczywiście daleko posu- 
niętą drażliwość Włoch i wymołały konieczność 
wyjaśnienia ze strony szymsktej misyi' komite- 
tu marodjowegp. Komunikat tej orgańizacy! 
kwestyonuje przedewszysikiem fakt wypowie- 
dzenia tego rodzaju forinuły przez hr. Skarbką. 
Jeżeli zdanie takie zostało wypowiedziane, to 
mogło ono tylko oznaczać, że grobla przeciw- 
niemiecka, zaczynająca się od Gdańska poprzez 
knuje: polski, czeski, jugo-słowiański dodzie 
w 


serdecznie witając tak lieznia zabranych dóle- |svaryi »Sshulvereinu c. 


długo wystarczy? 
+ Tutaj dłuższy ustęp swojego przemówienia 
| poświęcił prezes T. S. L, ostatniemu walnemu 
zebramiy »Sehulveroinu« w Wiedniu, krytyku- 
jąc nieuzasadnione wycieczki referenta dra 
Wołtamy, który obronę ludności polskiej przed 
zniemozaniem uważał za nationale  Verhet- 
zumge i podawał w podejrzenie intencye T. S. 
L. i Macierzy szkołnej. i 

»Naszą jest — rzekł mowca — starać sią 
by dziatwa polska mogła się modlić i uczyć » 
ojczystym języku, by »Schulyerein= nie pótrze- 
bował wyręczać społeczeństwo połskie w jego 
zadamiach. Dlatego piłnujemy kresów, orgali- 
zujemy szkołę wydziałową w Oświęcimiu, vor 
gamizujemy szkołę polską w Brzezince pO 
Oświącimem, organizujemy — dzięki naðzwy: 
czajnej ofiarności ludu roboczego w Brzeszczach 
— ochronkę i szkołę wydziałową i t. d. i t ił 
slowem, pilnujemy ciągle polskich kresów zu 
jszych. Na to niema rady. 

Zupełnie to samo stanowisko zujmajemy w 
Galicyi wschodmej. Nie o ruską, ale o poł Ma 
dziatwę nam chodzi, a że jest jej dużo, tak du- 
| žo, ża przeszło 400 sammadzielnych klas się t*a 
zapelniło, za to Bogu dziękować. Olrociaż co 
prawda ciężką twoską pazejmuje was pytan ie, 
skąd wydostaniemy znaczne fundusz, aby 
szkoły w czasie wojny zamknięte i zniszczona 
przytwrówić do pierwotnego stanu; skąd rok ne 
czne papłynie grosz na podtrzymywanie dzi: 
siejszych i stwarzania dalszych  orgamizacyj 
szkolnych? I tu nasuwa się okolicznościowa, ale 
zasadnicza pytanie. Jakim sposcbem dzinło się, 
że dotyśkczas nie znałazł się ustawowy 
sposób zabezpieczenia nauki dla 
polskiej młodzieży we własnym 


Zarówno w kołach aktywiśtycz. | ra ju, jakim sposobem działo się i dzieje, że 


w myśl obowiązującej ustawy przewidziane jost 
istnienie szkół wydztałowych w pewnych tylko 
miastach, wskutek czego w zachódniej; kre- 
wej ozęści kraju, poza Krakowem niema szkół 
wydziałowych.. Wygląda to tak, jakby Seim 
pragnął skrępować rozwój swego własnego 
społeczeństwa. Ale nie pora nad tem się zesta- 
nawiąć, dość stwierdzić, że obowiązująca usta 
wa szikołna tak z powyższych, jak i wielu in- 
nych względów, mie odpowiada już 
dawno istotnym potrzebom raz- 
wojowym społeczeństwa. p 
Czasy wojenne tak ciężko przygniatająca 
działadiiość naszego Towarzystwa,  wytoniły 
nowe zadania, ale też i nowe wieki na prey- 
sałość, Żołnierz polski czy w rowach strzelec 
łekich, czy w szpitalu, czy też jemiec polska, 
domagał się pamięci z naszej strony. Mógł też 
na nie zaw-ze liczyć w ciągu całego okresu 
wojennego, taksamo jak żołńierz niemiecki li- 
| czył na pomoc »Schułvareinuc.. Słuszułe też pod- 
niesiono na Walnem zgromadzeniu tej instytu- 


joyi wdzięczną pamięć żołnierza niemieckiego, 


która wyraża się w ostatnim roku ofiarami 
w kwocie razem 165.265 komie Z zadrością 
prawdziwą dowiadujemy się o tem szczególe w 
ly taką wilzięcznością 
n'e możemy się pochlubić z taj prostej przyczy- 
Iny. że nasze przypomnienie do żolwierzy Pola- 
ków, by pamiętali o dniu 3-go Waja, stało się 
jpowedem konfiskaty wszelkiej korespardencyi 
|polowej z nami, ba, nawetrewizyńdćw bs u. 
rach Zarządu Głównego T. 5.1, Nie 
Imriej możemy stwierdzić, że serdecznie węzły 
|miedzy nami mie ustąły, że tak dziś, jak i po 
| wojnie, żołnierz polski nie zapomiń, że jest in- 
fstytuweya zwana Towarzystwem Szkoły Ludi» 
|wej. o której żaden Polak nie powiaten zapa 
'mnieć, 

| Rozszomają się takžo ramy naszej działalności 
w miarę jak się staje szerszym nasz horymorń 
narodowy. Spotykamy się coraz częściej z tira» 
tmiemi! orgamózacyami oświatowymi rozrzudone- 
mi po całym wielkim obszirze Polski i ciem 
polskich. Podajemy sobie ręce z Macierzą Słą- 
ską i Królestwa; Polskiego, z Mavierzą “heimsk 
wołyńską, podolską i ukraińską. „Wszytikicz 
nas zaprząta troska o zabezpieczenie kultury 
Polski. Ozy to na Podlasiu, czy na „Wioł ymska, 
czy w Chełmszczyznie, czy na Ukrainie lub Li- 
twie, zorganizowaną została duża praca na 
polu szkdlniebwę. i czytelnictwa polskiego. — 
Rzecz jasna, Że bez naszej, wcale wydatnej po 
mocy, beż naszego pośrednictwa nie noze słe w 
odbyć, W naszej Centrali bibliotecznej zbiega 
ja się złocenia i książkowania w nasżej hai 
zbieraj się grosz ofiaeny catego kraju — dia tam. 
tych stron i celów przeznaczony. I tak pori 
A s pe 

| układają się stiosuhki, iż coraz bardziej się zbli. 
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zamy i coraz lepiej sią tózumiemy. I ofo dzi- 
Kuj, wśród tylu drógich gośći, mamy także go- 
Ki z Wołynia, Podlasia, Chełmszczyzny, Litwy, 
È którytni êa nas więzy nietylko wspólnie 
odezuwenego, ale także i wspólnie rozumianego 
wat zagadnień bytu nancdowego. 
_ JA więc obszerniej zaczyna się robić w naszym 
domu, a może czeka nas praca duża, bo dużo 
było własnych i eudzych przewinien, « więc 
dużó ugorów, chwastów, ale zabieramy się do 
pracy, bo przecież to na własnej ziemi, na wła- 
mym zagonie, Kiedy uprzątniemy ten nieład, 
haprawimy zaniedbania, wprowadzimy porządek 
światło kultury własnaj, to będzie nam i mite 
wesole to nasze mieszkanie, 
Oto atmosfera, która nas zagrzewa do pracy, 
do czynów. Przęjęci powagą chwil przeżywa- 
nych, skupimy. się około jednej wspólnej myśli, 
przeklonami, żś zbawienie nasze, siłę naszą w 
Bobie nosimy i z siebie wydobyć potrafimy, że 
bacząc na koujunktury państwowe czy polity- 
tzne, nie tracimy z oczu walorów, które jedynie 
mogą nas umocnić państwowo i politycznię. 
` Przemyśl, 28 waześnia, 
Po nabożeństwie w katedrze, odprawionem 
przez ks. prałata Sarme, udali się uczestnicy 
Zjazdu do sali ratuszowej. 
W Zjeżdzie bierze udział akoło 150 delegatów 
Ł Galicyi, Śląska i Wołynia, 
Powitalne przemówienie wygłosił prezes za- 
rządu głównego, dr Ernest Bandrowski. 4 
Po nim przemawiali kolejno imieniem m. 
Przemyśla komisarz rządowy, dr Błażowstki, 
imienióń nhicobecnego ks. biskupa Palczara — 
Ks. pratat Sarpa, imieniem Rady pow. dz 
Tarnawski, imieniem Macierzy śląskiej 
sk Piątkowski, imieniem Macierzy "vo. 
yńskiej prof. Tad. Krzyżanowski, imie- 
niem ziem przemyskiej poseł Grzędziel. 
ski, imieniem polskiego Związku pedagogicz- 
niego prof. Szczurkiemiez, imieniem Tow. 
fźficzycicli szkół wyższych prof. Pruszyń- 
5Ki imieniem Zarządu Kółek rolniczych dr 
Szozerbiński, imieniem Zjdmoczenia pol- 
gkigh Towarzystw w Przemyślu prof. Przy- 
jemski, imieniem Tow. przyjaciół nauk w 
Przemysłu p. Osiński, imieniem mieszczań- 
iwa przemyskiego p. Łazor. 
« Pa wygłoszoniu przemówień powitalnych od- 
czytane długi szereg talegramów nadesłanych 
Zjalzdiojwi, między innemi od prezesa Koła pol- 
Ekiegy, dra Tortila. 
; Piewwszy referat wygłosił p. Tad. Zającz- 
kowski, dalsze referaty po południu. =- 
Jutro przedłożone będą sprawozdania z dzia- 
łalmości poszczególnych Kół i wybory do Zarza- 
du głównego. 
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WOBEC NIĘBEZPIECZEŃSTWA CHORO- 
BY HISZPAŃSKIEJ. W dniu wczorajszym od- 
było się w magistracie krakowskim posiedzenie 
miejskioj komisyi sanitarnej, poświęcone wyła- 
tznie sprawie panującej w mieście epidemii in- 
łluenzy (choroby hiszpańskiej). Stwiordzono, że 
panujaca w mieście epidemiczni5 choroba jest 
MMA influenzą o przebiegu takim, jaki 
miała epidemia tej choroby w latach 1889/01. 
Bzęrzy się ona gwałtownie; ulegają jej przewa- 
tnie ludzie w wieku młodszym do 85 lat. Przy- 
padków śmiertelnych było w ostatnim tygo- 
Aniu, wliczając i zapalenie płuc, 41. Liczba to 
znaczna, ale wobec kolosalnej ilości zachoro- 
wań, Śmiertelność ta naogół jest niską, nie 
przekracza 0.5 do 1 procent. Śmiartolnio koń- 
ja się przypadki, w których £lo zukażonia in- 
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uencyjnego dołącza się zakażenie wtórno- 
robnoustrojami ropnymi. Podnoszono sprawę 
kgłaszania przypadków influency, badań bakte- 
ryclogicznych, izolowania w szpitalach wyjąt- 
kowych przypadków i dezynfekcyi. Postano-, 
wiono na razie nie zamykać szkół, Wkońcu 
zwrócono uwagę na fatalne stosunki hygieni- 
czne w mieście, podniosiono konieczność ener- 
gicznoj walki z nieporządkami i brudem. 
Postunowionig komisyi eo do niezamykania 
szkół na razie jest ogólne; oznaczono, że nie b3- 
dą zamknięte odrazu wszystkie zakładu nauko- 
we w Kiakowie z powodu epidemii, Niezależnie 
"sp od tago, jak się dowiadujemy, wiazprez. 
tady szk. kraj, dt Zoll, który w przejeździe 
Łe Lwowa do Wiednia zatrzymał się w Krako- 
wie kilka godzin, po otrzymaniu informacyj 
o szerzącej się coraz bardziej imfluency hiszpań- 
skiej, upoważnił dyrektoróty szkół średnich, tu- 
dzież Radę szkolną okręgowa, aby w wypad- 
kach niezbędnej potrzeby zamykali poszczegól- 
fe klasy lub nawet w razie konieczności całe 
zakłady na czas, wskazany opinią fizyka miej- 
skiego. 
» Wszystko to wskazuje na wielkie rozmiary, 
jakie przybrała ta nowa epidemia. Liczbę za- 
orewań na nią w Krakowie obiiczają już w 
Foybliżonia na 10.000. We wszystkich prawie 


. 
Poszukuje posady 
urzędnik, były legionista, pierw sro- 
rzędza siła, obaznany dobrze w 
dziale ślusarskim i w prowadzenia 
ksiąg w systemach. Zgłoszenia pod 
Pliny przyjmuje Admini:tracyw 

aN. Reformy“, 10933 2 3 
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sskanie. Uiioa Szozepańska 1. 8, 
LI p., front. 10870 2 2 


Kupie 


przegrane pianino, w dobrym sta- 

nie. Zgloszem'a pod „Okazyjnie” 

przyjmuje Admin. „N. Raformy*, 
10945 2 2 
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s działn korzongego 


restanto Rzegz$w, 


liszce. 
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Sita bimowa 


śeńska lub męska, ge inajomością 
mahalteryi, języka polskiego, mis- 
decziego z ałuższą praktyką bint- 
jewą, znajdzie carsz amiasaczenie 
w Fiil e k. uprayw. powszechne- 
p Eastu ebrotowero w Krakowie, 
Jok gi. 8. Praktyka bankowa 
' pożądana, lecz nie konicozna. 
RęŻÓŻZRAO DARRRRRNRZZĄ 


Fia 10983 23 po południa 5 e 0. 


famii Voglerowej, ul. 
10941 


pomocnik kanilowy 


niemy oł wojska. poszukuja posady. 
Zgłoszenia pod „Pomocnik“ poste 
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biurach choruje znaczna część personalu, w ka- 
mienicath, 


dotąd epidemią nie dotknietych, 
gdy zachoruja jedńa oscba, wkrótce zapadają |kiem 


śŚNÓWA REFORMA 


stydyów, do Wiednia. W Głalieyi w tym sezo- 
nie młody artysta występować będzie z wyjąt 
dawn» prejektowanego koncertu we 


na >hiszpanką« inni lokatorzy. Fizykat miejski| Lwowie, urządzonego na' zaproszenie dyrskcyi 
opracował już obszerne pouczenie dla publi- | koncertowej Tiirka, w sali Towarzystwa muzy- 


czności, jak się mają zachować dotknięci cho 
robą i ich otoczenie. 


GROŻBA BRAKU MĄKI I CHLEBA. Jak się 
dowiadujemy, krajowy urząd gospodarczy, 


cznego. 

NOWA DROGA DO CUDZEJ WŁASNOŚCI 
Do tej pory zwyczajem było złodziei atakować 
okradane domy od dołu, przez bramę i klatkę 


względnie Zakład obrotu zbożem dotąd nie do-|Schodową. Teraz jednak krakowscy specvaliści 
starczył gminie tej ilości mąki, jaka jest po-|Zaczynają dobierać się do eudzej własności od 
trzebma ma pokrycie zapotrzebowania chleba i|góry, przez dach. Przyjemność być okradzio- 
mąki przez ludność Krakowa w przyszłym ty-|nymi tą nową drogą mieli lokatorzy aż trzech 
godniu Prezydyum miastu zwróciło się tele- | domów przy ulicy Zyblikiewicza 1. 8, 10 i 12. | mictnej chwili obchodu 50-lecia teatru krakow- 
graficznie w tej sprawie do _ mamiestnietwa, |Pięknego dnia oneśdzjszego ogołocili strychy | skiego w starym gmachu przy placu Szczepań. 
rzedstawiając (powagę sytuacyi i konsekwen-|w tych trzech domach z ruchomości — bieli- skim w r. 1893 i tegoż roku na otwarcie no- 
ye, jakie stąd mogą wyniknąć. Należy mieć|zny, ubrań i t. d. jacyś sprawcy, którzy, jako | wego gmachu. Ostatni raz słuchaliśmy ich już 
nadzieję, że to trudne do pomyślenia w dobie że działaczom tego rodzaju właściwym jest po- | już w kresie światorwtj wojny w r. 1915. Staro- 
obecnej, tuż po żniwach, połzrzyswdzenie ludno- | ciąg do pracy w skromnem ukryciu, pozostali | świeckie ligury © swojskiem na wziaróś Bi 


ści Krakorya, będzie usunięte j że gmina mąkę 
dla wyżywienia swej ludności w przyszłym ty- 
Sodniu iotrzyma. ` 

NIESŁYCHANY ZAMACH NA ZIEMNIAKI 
GALICYJSKIE. Wedlug intormacyj, które o- 
trzymały prezydya miast Krakowa i Lwowa, 
minister Żyjwnościowy Pau wydał nowe rozpo- 
mząklizenie, które grozi prawdziwą klęską apio- 
wizucy miast galicyjskich. Według tego rozpo- 
rządzenia dudność m. Wiednia otrzyma ze- 
zwiolenie na zaopatrywanie się w ziemniaki w 
ilości do 100 kig. ma głowę bezpośrednio u pro- 
ducentów w Galicyi za (poziwoleniem filialnego 
Zakladu obrotu zbożem we Lwowie. Nb. zakład 
ten zależny jest od centralnego Zułkładu w 
Wiedniu, który już polecił mu wydawanie ta- 
kich jpłoziwioleń bez ograniczeń. Wiedeńczyikowi 
wystarozy tylko wypelnienie odpowiedniego 
drukowanego blankietu z wymienieneim nazwi- 
ska producenta, aby pozwolenie takie otrzymać. 
Nasitępsiywem tego rozporządzenia będzie, że 
potworzą się w Wiedniu spólki producentów dla. 
wybupna ziemniaków po paskarskich cenach 
u producentów galicyjskich; zouwganizowane Zo- 
staną prawdziwe wyprawy z Wiednia do Gali- 
cyi po ziemniaki, Wobec takiej konjunkiury ci 
z producentów galicyjskich, którzy się zwią- 
zali umowami © dostawę ziemmiałków dla miast 
galicyjskich, a więc i dla Krakowa i Lwowa, 
będą niewątpliwie dążyć do niedotnzymania 
tych umów, wobec korzystniejszych ofert spe- 
kulamtów. Miastom więc galicyjskim grozi ka- 
tastnofia zupełnego braku ziemniaków, tago naj- 
wiażmiejsłzejgio, a dla uboższyjch sfer ludlmości je- 
dymie dostępnego artykułu  aprowizacyjnego. 
Prezydya w Krakowie i Lwowie zwróciły się 
Już do prezydyum Koła polskiego i do ministra 
Ghilicyi dra Gałeckiego w tej sprawie 2 prośbą 
o imterwenicyę i pomoc, a do ministra żytwno- 
ściowego Paula z żądaniem uchylenia tego wy- 
Boce krzyrwidzącego ludność Galicyi rozporz:- 
dzenia. Nie możemy głodować, oddając maszie 
wiłasne zapasy na rzecz Wiednia, zwlaszcza wo- 
bec ogólnego w nas nieurodzaju. A gdyby lud- 
ność Wiednia, której liczba wynosi blisko 14 
ludności Gałlicyi, rzeczywiscie miała się u nas 
znopatrzeć w ziemniaki, dla ludności galicyj- 
skiej już by ich nie wystarczyło na własne po- 
trzeby. 

ZE ŚWIATA ZŁODZIEJSKIEGO. Onegdaj 
udało się policyi krakowskiej dokonać dość ob- 
fitegó połowu złodziei z okolic Kazimierza i Stra 
domia, którzy też, zdaje sią ze względów lokal- 
nego patryotyzmu, tę dzielnicę obrali za teren 
swoich operacyj. Najwybltniejszym zapewne 
z aresztowanych »działaczów« jest p. Morye 
FElumenkranz, dojrzały już, bo 28-letni i do- 
świadczony zawodowiec, znany w szerokich ko- 
łach swoich kolegów po wytrychu pod znaczą- 
cym i chlubnym na obecne czasy pseudonimem 
»Cale Buty. Pan Moryc obok tego odznacza 
się też wolnomyślnością; w sam bowiem »sądny 
dzień«, w czasie, gdy wszyscy izraelici znajdu- 
ją się na modłach w synagodze, w towarzy- 
stwie swego młodszego brata, Natana, włamał 
się do mieszkania p. Hermana Kriesa i skradł 
tam biżuteryę, bieliznę i t. d., ogólnej wartości 
10.000 K. Zdobycz tę zdążył już »Całe Buty« 
sprzedać paserowi, przechowywaczowi i han- 
dlarzowi rzeczy skradzionych, Fajdtowi Gajaro- 
wi, synowi znanego handlarza starzyzny. Arv- 
na. 

Obsk Blumenkranza, aresztowano taż drugą 
dość grubą rybę światka złodziejskiego, 24-le- 
tniego Majera Scheisera, który jeszcze w sty- 
ezniu r. b. dokonał szeregu włamań do miesz- 
kania kupców kaźmierskich i za uzyskaną zdo- 
bycz bujał sobie dotąd swobodnie i wesolo po 
świecie, aż wreszcie teraz pominęła mu się no- 
ga i przejdzia na czas dłuższy w dobrze zasłt:- 
żony stan spoczynku. — 

Wreszcia dopołaja tej kolekcyi aresztowa- 
świecie, aż wreszcie teraz powinęła mu się no- 
letnią córką Salą, które okradiy mieszkanie 
Saula Birabaumu, zabierając 2.000 K gotów ką 
i garderobę, wartości kilku tysięcy koron. 

Z RUCHU KONCERTOWEGO. Mieczyslaw 
Minz, p) swoim pełnym sukcesu wieczorze 
Chopina w Krakowie, udaje się, celem dalszych 


Pianista z 


uczeń Egona Petri'ego, udziela lek- 
oyj. Zgłoszenia w księgarni Piwar- 
skiego, ul. ćw. Jana 8.: 10689 4 6 


KOSTWUMY 


i win, zwol- 
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irontu, 


mw razio nieznam. 
dnego z domów, który wpadł na pomysł szuka- 
nia śladów na dachu, udało się, idąc po wido- 
cznych śladach, dojść do dachu domu 1. 16 na 
tej samej ulicy, gdzie się one urywały. Po nitce 
do kłębka trafiono do mieszkania stróżki w tym 
domu której synowie, jak sią okazało, w spół- 
|ce z godnymi kompanami, byli tymi odkrywca- 
mi nowych dróg złodziejskich. Część skradzio- 
nych rzeczy znaleziono jeszcze w mieszkaniu, 
część już zdołali sprawcy sprzedać na tandecie. 

ZŁODZIEJ TRAMWAJOWY. 


racye przeprowadzał po tramwajach. Podczas 
jazdy tramwajem wyciągnął on p. Bron. Kr 
glowi portfel z 260 K gotówki. «że 


Z Królestwa Pelskiego. 


Z WARSZAWY. (Odroczenie w sprawie wię: | trady 


ziennictwa. — Kontrakty teatrów. — Ograni- 
czenia liczby uczniów na medycynie. — Powrót 
z Rosvi). 

Przekazanie władzom polskim przez niemiec- 
kie wladze okupacyjne zarządu więzień w ge- 
nerał-gubernatorstwie warszawskism, od tak 
dawna oczókiwane i nieomal już ostatecznie wy 
znaczone na dzień 1 października b. r., nie doj 
dzie do skutku w wymienionym terminie, a mo- | 
że nawet odłożene będzie na dłuższy przeciąg ' 
czasu. Rokowania w tym przedmiocie z władza- | 
mi okupacyjnemi, prowadzone blisko od roku 
przez ministerstwo sprawiedliwości i w osta-| 
tniem stadyum dobiegające już, jak się zdawa- 
ło, do pomyślnego rozwiązania, nagle przerwa- 
no. Istotna tego przyczyny podobno zgoła nie! 
są znane w ministerstwie, jak zresztą nie wia- 
demo również, kiedy rokowania te będą wzno- 
wione. » 

Magistrat polecił swemu radcy prawnemu za- 
wiadomić zarządy zrzeszeń teatrów Rozmaito- 
ści, Letniego i Nowości, iż kontrakty tych zrze- 
szeń z miastem upływają w dniu 31 grudnia 
bieżącego roku. Kontrakty te na obecnych wa- 
runkash oduowione przez miasto nie będą, 
gdyż — wadle zarzutów Rady miejskiej — zrze- 
szenia kierowały się wyłącznie celami zysku. 

Referent tej sprawy zaproponował sddanie 
tych teatrów drogą konkursu w dzierżawę przy 
kreowaniu stałej posady kierownika literackie- 
go, jak to było do nizdawna w Krakowie i we 
Lwowie. 

Równocześnie opowiedziano się przeciwko u- 
miastowieniu teatrów. 

Ze względu na brak pomiesza nia w praco- 
iwniach i laboratoryach wydziału lekarskiego 
uniwersytetu warszawskiego, ministerstwio wy- 
znań i oświecenia wydało zarządzenie, aby ogól- 
na liczba studentów I. i IL semestru studyum 
medycyny w roku akademickim 1918—1918 
nie przekraczała liczby 300. k 

W sprawach kcmisaryatu polskiego w Mo- 
skwie przybył do Warszawy jego członek, ins- 
pektor «kręgowy urzędu reemigracyjnego, p- 
Wacław Purski, b. prezes komitetu polskie- 
go w Moskwie i jeden z najczynniejszych człon- 
ków kolonii polskiej. 

kias Ead s 
F REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
"NV sobotę, dnia 28 b. m.: nowość: -Wyzwa- 
nie«, sztuka w 3 aktach B. Gorczyńskiego. | 
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Teat pe kuy. 


„KRAKOWIACY I GÓRALE“. ` 
Kcmedyo-cpera w 3 aktach Jana Nep. Kamiń- 
skiego. 

Wznowienio „Demu otwartego“ M. Bałuekiego. 

W czasach wielkiej burzy dziejowej powstała 
ta kom:edyc-opera. Datą jej narodzin jest rok 
1794 — autorem W. Bogusławski. Wszedłszy 
przed stu przeszlo laty do repertuazu teatru pol- 


+ LTR 


= 


PTZESRAORE 


teatralne u schyłku XVII wieku. Rok 1809, a 
w szczególności dzień wkroczenia wojsk pol- 
skich do Lwowa, stał się przyczymą przypo- 
nmiemia „Krakowiaków i Górak" na scenie. W 
przeróbce J. N. Kamińskiego ukazali się po raz 
pierwszy w r. 1616 we Lwow®e, a potem w lat 
4 w Krakowie, gdy Kaminski zjechał do Kra- 
koma ze gyą Uupą na obchód sypania megiły 
Kościuszki. 0d tego czasu jawią się oni co jakiś 
czas na scenie przy różnych uroczystych oka- 
zyach — witają monarchów i przedstawicieli 
rządów, upamiętniają rocznice narodowe i uro- 


| ó : 
czyste teatralne daty. Przypomniano ich w pa- 


Dopiero właścicielowi je- | wieniu przesuwa ią się tu jeszcze w tempie szla- 
| cholnogo rytmu ale w przyśpicwsach i kuple- 


tach jak każdy z poprzednich okrceów, tak i 0- 


l 3 m z pat sę: 
jbeeny, przedstawiają Ślad aktualności chwili, 


który im dodaje rumieńca wdzięku, wiążąc dro- 


j A : 
ga sereu pwzeszłość z brzemienną w lurzę tera- 
| źniejszoćcią. Tak więe wdzięczni jesteśmy dy- 


rekcyi pewszechnego teatru, że okrasia nam 
szarzyznę biczącego Tepertuaru wzmowieniem 


tego za serce chwytającego wodowilu, który po 

za archaicznymi właściwościami nawet dla dzi. |- 
Wezoraj ara-' 
sztowałi policya krakowska 17-letniego Stani-! 
sława Matysa, który swe wywłaszezające ope-/ 


siejszego pokolemia nie traci wartości aktualnėj. 
Wystawa i wykonanie „Krakowiaków* mialy 
niewatpiiwie piętno staranności w ująciu i sty- 


lizacyi. Poszczególni wykonaway z zadania swe- 


en- gy wywiązali się z chwalebnym piciyzmem, 


zdobywając żywe,i zastiżone oklaski — 
które rozlegały się raz po raz w przepelnionej 
widowni. W pierwszym rzędzie zdobywał je 
cyimie oklaskiwany student Bardos, wyo- 
braziciel myśli i tendencyi autora. P. Kucharski 
odegrał go i odśpilwał go bardzo poprawnie. 


| Basią byla + p. Sawieka-Feldmanowa; pełną 


wdzięku w ruchach , tańcu i śpiewte była p. Ka- 


mińska w roli Zosi — podbijając audytoryum |ý 


suczezcścią gry i wyjątkowo we wczorajszym 


"lzespole doskonałą dykcya. Pełnym humoru 


Miechodnichem był p. W. Paszkowski, rzadko 
widywany na scenie, przeto tem sympatyczniej 
witany i oklaskiwany P, Minowiez był uosobie- 
niem werwy Í temperamentu Stachem, ale wy- 
padał sposobem ujęcia roli i nadmiarem grotes- 
kowości cperetkowej ze stylowych ram staro- 
Kwicekiego obrazu. Bardzo ladnie mówił p. 
Wierzbicki, doskonałym ekonomem był p. Sam- 
borski, zamaszysty Dorotą młynarką p. Czat- 


necka W innych rolach bez zarzutu wywiązali & 


się z zadania pp. Karasiński, Korecki i Rawita, 


oraz arcyzabawny p. Koszntski. Do ożywienia i§ 
tła sztuki przyczynił się występ baletu, goraco if 


oklaskiwanego w swoich głośnych przedstamwi- | 
cielkach pani Koszutskiej i Marlińskiej. Mniej! 
korzystnie prezentuje się „corps de ballet“, do- 


syć nezgrabny w ruchach i pozach niewyćwi- |Ę 


czonych. Na ostatek uwaga oDowiązująca w 
pierwszym rzędzie reżyseryg: dykcyaprzewaźnej | 


części osób pozostawia wiele do życzenia, eo | jg 
IE 


szezególniej w sztukach tego rodzaju jak „Kra- 
kowiacy* powinno być ściśla i surowo prze- 


| 
| 
strzeżańc. | 


Ubiegły tydzień repertuaru teatru powsze- 


chnego przyniósł nam wznowienie zawsze mile | $ 


słuchanego i goraco oklaskiwacego „Domu o-, 
twartego* Bałuckfego, który dał ponowną spo- 


gobmość do przegłidu skali talentu komedyo- | $ 


wego nowe pozyskanych sił personalu. Z przy- | 
jemnością podnieść możemy że przedstawienie 


utrzymane w stylu i formie komedyj Bałuckiego | Ø 
wypadło doskionale. Tanie Czechowska i Gzy- | 


lewska gorąco były oklaskiwane za role Janiny 


i Julii. Bardzo sympatycznym dziaduniem byt | 
p. Ryszkowski. P. Minowięz w roli Fikalskicgo $ 


rozwijał rekordowy humor i nonszalancyę. Ba-| 


pitalnym Fujarkiewiczem był p. Trzywdar. W, 


galeryi pelnych humoru postaci komedyi wyhi- 
jali się gp. Jarniski (Wieherkowski) Kucharski, 
Kijowski i Klolwas. Sympatycznym i interesuja- 
cam zjawiskiem była p Rozłowska w roli Moni. 
P. Ryszkowskiemu za doskonałą reżyseryę ko- 
medyi rależy się specyalne uznanie. 

Komedyc Bałuckiego, jak wnioskować mo- 
żna ze sukcesu „Domu otwartego“ liczyć mogą 
w Teatrze powszechnym zawsz2 na powodzenie, 
co zabiegliwa dyrekcya drugiej naszej sceny 
zapewne weżniie pod rozwag;, W. Pr. 


GOES e z zda Ea iodk ÓW PA DI Z TO 
+ (ytuccya militarna nar Bałianie, 
Y Y Wiedeń, 28 wrzesnia. 


(B. K.) »N. Fr. Presse« ogłusta. 0 sytuacyi 
militarnej na! Bałkanie jnformacye z miarodaj- 


skiego jako widowisko odświęine, inaugurayjne, | nej strony, wykazujące, że obraz sytuacyi ar- 
a zawsze kasowe, utrzymujo się po dziś dzień | mii bułgarskiej nie zmienił się w znacznym sto- 


w tym samym charakterze. Afe gdy przed wie- 
kiem gry wany był ten utwór jako refleks poczyi 
wypadków, dzis przedstawia dla nas wartość 
jako reminiscencya drogiej sercu epoki, jako 
sztuka ukazująca w zarysie życie i zwyczaje 


Ta oa a L i l ph — dk A ea i a 


Sprzeda realność 


w Krakowie, Dz. VI, narożnik, o 12 oknach 
przystanek 
tramwału, za 300.000 K; potrzebna gotówka 


dwupiątrową, ogródek, 


pniu. Bułgarskie oddziały, wyparte ku zacho- 
dowi, rmehlodzą w kontakt z naszemi siłami al- 
bańskiemi i odpadły z pod sfery wpływów 
bułgarskiego kierownictwa wojskowego. Z na- 
szej strony poczynione zostały wszelkie kroki, 


ną 
Zdolny gorzelnik 
z długoletnią praktyką, szuka po- 
sady. Zgłoszenia: F. Bachner, Ber- 
no (Brilnn, Mühren) Wranauerg. 
16/18. 10983 2 2 


2 pokoje 


dla panienek. 


na sprzedaż, 


lub służącej 


Pokój z utrzymaniem 


I p, na prawo, Tamże futro męskie 


Poszukuję kelnerki 


iącej do wszystkiegę. Zgłoszenia: 


Sobota, 28 Września 1918. 
are A m IA OE NĄ 
aby dowoizy dotarły na miejsce jak na jszybciefi 
Dąży się do tego, aby armii bułgarskiej udzielić 
wszelkiej możliwej pomocy. Wojska koalicyi 
przy: posuwaniu się naprzód mapotkają na wiel 
kie trudności już ze względu na złe warunki 
komunikacyjne, tale, że także wystarczy czasu 
na sprowadzenie w porę posilków. Zupełnie 1 
zasaidmioną jest ufność, że uda się stworzyć 
taki nowy front, który materyalnym źródłont 
pomocniczym monarchii i jej sprzymierzeńcod 
da pole do pełnego działania. Cel zachowaniń 
wolnego połączenia ze wschodem oraz okazan 
Tureyi wszelkiej możliwej ueczynnmości będzie 
wśród wszelkich warunków utrzymany. 


_ Teleianiczne I telegraticzne 
wiadomosci c. R. Pura koresp, 


z dnia 28 września. : 
EPIDEMIA HISZPANKI NA WĘGRZECH. 


+ 


Budapeszt. »Pester Lloyd« domosi, że liczbą | 
osób, które zachorowuly mh hiszpankę, wzra- - 


sta~ Było przeszło 100.000 zasłabnięć, z tego 


wiele z wynikiem śmiertelnym, zwłaszcza wśród | 


młodzieży szkolnej. 
DŻUMA WE WŁOSZECH. 

Chiasso. Rzymski korespondent »ltalia« dos 
nosi © pogloskach, jakoby we Włoszech poja- 
wiła się dżuma. : 

SAPETE M7 E501 TYT NE ES BES 
Uapowiawnawzy wik tefi 
MICHAŁ KONOPIŃNSKIŁ 
se Wydawom 
RUDCLF QSMAN. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nłe pochodzą od redakcyin 


r 


+ 
Józef Przybyłowicz 


Obywatel m. Krakowa 
| przeżywszy lat 77, po ciężkiej chorobie, 0- 
patrzony św. Sakramentami. zasnął w Panu 
dmia 27 września 1918 r. 
Nabożeństwo przy zwłokach odprawienem 
j zostanie w poniedzialek dnia 30 bm. o g. 
10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem na- p 
stąpi cksportåcya zwłok do grobu rodzin- 
i nego. 
„| Na które to smutne obrzędy stroskana ro- 
H dana zapraszą Krewaych, Przyjaciół i 
l Zmajomych. 


lnego 


Zakład pogrzebowy »Couvordiae Jana Wo 
1 m 6 7 s 


uni LOzoenkU 
LYGINUMI LOSOORKUTĄ 
inspektor c. k. kolei państwowej 
amat nagle dnia 26 września b. r. w po- 
dróży służbowej w Chrzanawie, przeżywszy: | 
„lal 59, š : 
Po sprowadzeniu zwłok da Krakowa, wd: 
j| będzie się pogrzeb w niedzielę dnia 29 
b. r. o godzinie 8-ciaj po potudmiu z domu 
przedpogrzebowegło  amentaktza  iznacli- 
ckiego w Krakowie. 
Na ten smutny obrzęd zapraszają w cięż- 
kim smuiku pozostała żomia, bracia i mo- 
Kolegów i 


H dzina Krewuych, Przyjuciół, 
Znajomych. 


c TEAM 1 


PRYWATNA SZKOŁA PRAW f 


Dra Kazimierza KUCHARGZYKA 


Kraków, Loretańska 5 
udziela nauki w zakresie wszystkich egzaminów - 
i rygorozów prawniczych. Zapisujący Się otrzy* 


mują całkowity materyał naukowy. Skróty zo- 4 


stały stosownia do najnowszych wymagań zna- 
cznie rozszarzone. 
z ramienia Krajowej Komisyi opieki nad inwa- 
lidami i e. k. Szkoły dla inwalidów. 
Zgłoszenia od godziny 3 do 5 po południu. 
Wyłącznie dla F. T. Intalizencyi. 
PIERWSZORZĘDNA 


td 
$zkała tańców. 
Józefa i Amalii witkay 
Rynek główny 1. 84 (Pałaz Spiski). 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie gd 11 da 1 


i od 5 da 7. 11060 1 14 
10706 


Panna 


z ukończoną szkołą handlowa, 078" 
z trzechletnią praktyką biurow. 
poszukujs odpowiedniego zajęć 
biurowego. Zgłoszenia list. poi K. 9 
przyjmuje Admin. „N. Iefermy 
109468 2 4 i 


UL Smoleńsk l. %4, 
10983 2 3 


do restaursayi i stume 


Oddziały bezpłatnej nauki ijf 


<! 


| 


Poszukuje Się 


de kupna elektryczaego pianina 
używanego, lea w dobrymi stanie, 
wrez z nutami, tadrież i bilardu 
nie bardzo zniszczonego, £ przyrzn- 
dami. Zgłoszenia a podaniem ceny 
przyjmuje W. Szewczyk w Wie- 


10912 8 3 


Pani 


a lateligoncyi, w średnim wieku, 
ze szczególną prezoncyą powiers- 
ehowną, znajdzie posadę de pro- 
wadzenia domu u zamożnego męż- 
sxysny. Zgłoszenia w Biurze Sta- 
Gołębia 1. 8. 
8 8 paz 


Kto chce nabyć Ź 


willą lub knmienisą w Krakowie, 
sechoe mię Egiosić do właściciela 
przy uliey' Czarnowiejskiej |. 55, 
farter, rano, między godz. 10 a 11, 
10943 8 3 


x Iiikurti saterachiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 


płaszeze i spodniae przyjmuje 

do roboty i przerabia w najkrót- 

szym czasie, po cenach przystępnych 
Magrzyn konf. damskich 


A. S. RIRSCH 
Kraków, ul. Grodzka |. 30. 

Zdslne panny do krawieszyzny £o- 

stana tamże przyjęte. 1078188 


Da marg 

lub pszenicę, cukier i węgiel dam 
poterze granat. ma kostyum, płó- 

o na bielizne, jedwab na saknie 
i bluzki, ebuwie męskie i damskie, 
pertyery, uarsutkę nową i jeszcze 
inna rzeczy. Zgłoszenia piśmienne 
pod „Zamiana 15“ przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Roformy*, 10984 2 3 


Lokacya kapitału, 


Peszukuje się zarmz peiyerki na 
hipotekę w wysokości *6.000— 
30.000 K. Wartość przedmiotu 
120.000 K. Obciążenie 25.000 K. 
Zgłoszenia pod „Pałyezza" przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 

10904 8 8 m ——_1 
16 


160.600 A. Koncesyonowane biuro kupnai sprze- 

daży realności Zygmunta Waldmana, Kraków, 

pl Daminikański l 2, Tel 2367 od g. 9—10 
i od 2—4. 10786 3 3 


Do sprzedania | Fortepian 


switka na kangurach, na średniego |do przegrywania. Ul. Karme- 
rsęiczyżnę. Cena 4000 K. Wiado- | jjgką 33, II p. 10610 6 0 


mość: ul, Floryańska 24, u krawoa. 
1 
k t. chustok 


10948 2 3 ; 

damskich zamienię na naftę. Zgło- 
szenia pod F, Æ, przyjmuje Admin. 
„i. Reformy“. 10958 2 2 


Do golenia bez brzytwy 
i bez mydła, używają obeenie na 
świecie najzdrowszego proparatu 
t. zw. „Parsewal*, Naciern mię 28 
twarz, po 8 minutaca świetnie 
ogolone. Zbadany w o. k. Zaki. 
Men. w Krakowie i za nleszkodli- 
wy uzneny. Pakiecik na 26 razy z 
qarniturem 5 K, 8 pak. 13 K. Za 
pobraniem: K. Periberger, Kraków, 
ul. Dietlowska 1. 86. (Listy dzięk- 
czynne nadchodzą codziennie). 

Pański proszek „Parseval“ do go 
leaia wypróbowałom, Goli światnie 
bez karać i ba każą Cik. 
major Schusswehl, Hranica, 

10665 ib 5% 


Sprzedam ; 


kino 


kompletno, wras z elektrownią za 
cenę 52.000 K. Orat młecarnię z 
metererı beniynowym e sile 4 koni 
za cenę 30.000 K. Oglądnąć meina 
na miejseu. Łagiewniki dwór, po- 
osta Podgórzu», K. Karbowiński, 


z 


s kschnią i 1 pokój z kachnią w 
śródmieściu, od 1 października do 
wynajęcia za prowianty x dopłatą. 
Zgłoszenia poa A. d. przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“. 10940 2 2 


Potrzebni 


ozeludzie krawieccy (mogą być mę- 

scy) oraz spodniczarki, za bardzo 

wysokiem wynagrodzeniem. Kra- 

ków, ul. Floryańska 24. Gałązka, 
10849 2 3 


I $rzyky suszone 


49 K za I kg w każdej ilości sprze- 
daje. pecztą s doliczeniem 6*/,, po 
nadasłaniu należytości wysyła: 


Helena Lussocf Aska, tików, 


10701 ul, Topolowa 1. 15. 


W Zakopanem 


HMrekowie lub Lwowie wydzier- 
żawię pensyonat, Zgłoszenia pod 


„Possyonał" poste rostante Ery- 
nickeŻiirój, ra okuzuniem recepisu 


pieniężnego. 10724 4 6 


Landau, ul. Ogrodowa 8 (obok sta- 
rego dworca towarowego). 10905 23 


Encyklopedya Meyera 


6 temów, oprawna, do sprzedania, 
Zgłoszenia listowne pod „Enoy- 
klopcedyn* przyjmuje Administr. 
sN. Reformy". 9738 56 0 


Obiady 
domowe, z 3 dań K 4*—, Ul. Gołębia 


l. 16, I p, W abonamencie opust. 
9843 18 16 


Kupują garderebę 
męską, eżywaną: płacę nsjwyisze 
cony. ioronpondentas do 
L. Sehmanóą, Kraków, ul Jaee 
roka |. 2. 10358 12 20 


A. B. 


zechce się zgłosić do 
10909 WW. Ze — 38 


Lekcyj 


bezwartościowych! 


gramofonowe i 


października 


proszę nadsyłać 


na fortepianie udzieia pianistka 
egzaminem rządowym. Ul. CzyśS£ 
1. 16, I piętro, na prawo 10928 3 


Nle marnować rzeczy na pozół 


Stare płyty 
patefonowe, 
wzczone lnb połamane, kupuj? 
płaci po K 6— sa | kg Głów 
skład matefonów w Krakowie, U! 
Szewska l. 22. Za płyty, nadsy*y, 


z prowincyi poeztą, odzyła się “i 
leżytość odwrotnie. 16258 6 i 


Poszukują na wieś od 


nauczycielki Francuzi 


do chłopca lat 7. Wartnki we 
umowy. Reflektuja 
osoby dobrze pólecone. Zgłośig 
wrag s 0" 
świadectw pod adrese’ : 
sieka, Lisko, p. loco, ( Uey 

10837 3 


Rzadea drukarni L K. & 


gry 


ij 
| 


się ty 


hr. P 


